WYD. PORANNE 


Prusacy idą na Lwów. 


Już podczas trzytygodniowej bohaterskiej 
mralki Polaków o Lwów w listopadzie stwier- 
dziliśmy faktami i v zwiskami, że Niemcy 
mie tylko d-nomogli do zorganizow: ta i 
wykonania cłego zamachu ukraińskiego, 
ale następnie wzięli wybitny udział w tłu- 


mieniu polskiej obrony. V '.sterczy nrzy- 
nomnieć, że po stronie ruskiej znalazł się 
członek dynastyi austryackiej. arcyks. Wil- 
helm, jako ochotniczy „ataman“ hajdama- 
«ki, oraz rolę, jaką odegrał były e. i k. ko- 
mendant Lwowa, Niemiec, generał Pfeffer. 
Wiadomo także, że nie tylko we Lwowie, 
ale i na prowincyi pruscy i aus'ryaccy ofi- 
«©erowie zupełnie jawnie pełnili w służbie 
Ukraińców funkcye bądź wojskowe, bądź 
administracyjne. Obecnie przystępują Rusi- 
mi po raz drugi do zawładnięcia Lwowem, 
otaczając to bohaterskie i męczeńskie mia- 
sbo zwolna zaciskającym się pierścieniem, 
który ma odciąć je od reszty ojczyzny i — 
o co głównie chodzi — od dowozu żywno- 
ści. Otó w tej groźnej chwili, gdy nad o- 
swobodzonym Lwowem zawisłą ponowne 
niebezpieczeństwo i gdy mimo strasznego 
wyczerpania wojennego Polska  gotnje 
kio choćby za cenę największych ofiar je- 
szcze raz pospieszyć z ratunkiem grodowi 
żółkiewskich i Sobieskich, nadchodzą dzień 
po dniu wieści, że w spółce z ataku- 
jący.m  n.a.s u.k.r.a.i.n.i.z.mem ma- 
zeruje znowu żołda.k n.ia mLe- 
e.k. 

Jest go tym rszem więcej, niż poprze- 
nio, gdyż do Galicyi wschodniej przyby- 
ła w powrotnej drodze na zachód pewna 
część okupacyjnej armii niemieckiej z Ukrai- 
ny. i, jak z wszystkiego zdaje się wynikać, 

Bię tam rozmyślnie, aby swym 
ostatnim w Euronie sprzymierzeńcom, Rusi- 
mom, nieść pomoc w walce z-Połakami. Nie 
znamy jeszcze dokładmych cyfr i Biczegó- 
łów. Wiadomo już j Że wśród wojsk 
ruskich pod Lwowem znajduje się znaczny 
kontyngent Prusaków z silną artyleryą i że 
w nowozaciężnych szeregach ukraińskich 

_ siedmiuset oficerów i podoficerów Niemców 
objęło rolę instruktorów. Szefem sztabu u- 
kr.ińskich sił zbrojnych — jak dowiedzie- 
liśmy się z zabłąkanego do Krakowa pi- 
sma „Stryjski Wistnyk* z 3 grudnia b. r. — 
jest Niemiec, major Pamm. Mnóstwo Niem- 
ców grasuje po Galicyi wschodniej w cha- 
rakterze dowódców oddziałów i band ukraiń- 
kkich, niszczać i grabiąc mienie polskie, 
mordując i pastwiąc się nad polską iudno- 
ścią. Świeżo taki właśnie niemiec!.i zbro- 
U.iurz, zadnorucznik Klee, dowodzący ban- 
dą, złożoną z Rusinów i Niemećw, zalał po- 
tokami k-wi miasteczko Lubaczów. 

To dzieje się na ualieyjskim wschodnim 
„odcinku“. Ale to jednak tylko — odcinek. 
Linią, wydlużoną daleko na północ. po- 
prez Podlasie i Mińszczyznę ciągmie się, ni- 
by krwawa pręga, olbrzymi, ruc' omy, coraz 
bliżej ku zachodowi sunący niemiecki front, 
płonący pożarami, buchaicv krwią niewin- 
nie mordowanej ludności. Pod Lwowem, 
Brzeżanami i Stryjem łączą się Niemcy z u- 
kraińskiem hajdamactwem, tam, na północy, 
działają ręka w rękę z bolszewizmem, Z in- 
formacyj prof. Dobrowolskiego, ogłoszo- 
nych świeżo w prasie warszawskiej, dowia- 
Hujemy się, że rada żołnierska niemiecka na 
wschodzie urzęduje w najciślejszym kon- 
takcie z rosyjskimi bolszewikami, że dele- 
pat bolszewików z..siada stale w sztabie nio- 
mniockiej armii. Tosuwajac się zwolna ku 
stronom ojczystym, szerzą Niemcy pożogę 
i zord, skierowane przedewszystkiem prze- 
ciw znienawi zonemu żywiołowi *o!skiemu. 
Żywioł ten, reprezentujący ład i kulturę, za 
Blaby liczebnie. ginie wzdłuż całej wscho- 
niej swej ściany kresowej nod bandyckim 
naporem aliansu wszystkich ciemnych ży- 
miołów, na których czele kroczą ociekający 
krwią niemieccy kulturtragerzy. 

Widok jest nie tylko straszny, ale nieby- 
mały w swej dzikicj logice. Koalicya po- 
walia świat germański i jego pachołków. 
Na skinicz:ie jej opróżnia. pobite prusactwo 
posłusznie i pokornie całe kraje, zagrabione 
podczas wojny luv dawniej nieprawnie nrzy- 
właszczone. Jak zbitv pies, wije się naród 
niemiecki u nóg zwycięzcy, skamiląc o okru- 
chy miłosierd-"a. I w tej samej chwili setki 
tysiący nierozbrojonego jeszcze niemieckie- 
Eo żołdactwa, lióre pogrom zachodniej ar- 
mii zaskoczył daleko od rozstrzvgającego 
placu boju, drwiąc sobie z tryumfu, taki 
kultura odniosła nad brzegami Marnv. vod- 
palają „po drodze* całe kraje i całe na- 
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Presimy uprzejmie a adresewapie 


Czerwoni oprycznicy _ Bornsteima-Kara- 
chana-Nachamkesa ciągną ku Wilnu. Poma- 
gają im Niemcy. Dzika czeń hajdamacka 
stoi u bram Lwowa, Pomagają im Niemcy. 
Tu i tam w pełnym rynsztunku, z rozwinię- 
tymi sztandarami, jak za najlepszych cza- 
sów, edy w Paryż waliły dalekosiężne dzia- 
ła, a 40.000 francuskich kobiet z Lille szło 
w pruski jasvr. Czyż istotnie koa- 
Li.c.y.a ma.j.p.o.tężniejszych pańs.t.w 
świata odniosła z.w.y.e.i.ę.s.t.w.0 
ż.o.ł.d.a.k.ami Hindenburga?! CH. 


Sojusz Habsburga z Ukraińcami, 


Wiadomo (wspominamy 6 tem także 
w dzisiejszym wstępnym artykule), że arcy- 
książę austryacki Wilhelm służy ochotniczo 
jako rotmistrz w składzie galicyjsko-ukraiń- 
skich sił zbrojnych i w tym charakterze bie- 
rze czynny udział w obecnych walkach Ru- 
sinów przeciw Polakom. Wczoraj redakcya 
„Głosu Narodu“ miała sposobność oglądać 
w oryginale dokument serdecznego Stosun- 
ku austryackiego eks-arcyksięcia Wilhelma 
z bandami ukraińskiemi, które wycinają 
w pień bezbronną ludność. Jest to miano- 
wicie rozkaz tego bohatera do kompanii hu- 
cułów, znaleziony przy wziętym do niewoli 
oficerze ukraińskim, który w dniu 6 listo- 
pada wraz z wymienioną w owym rozkazie 
kompanią brał udział w napadzie Ukraiń- 
ców na Lwów. Rozkaz, wpisany na druko- 
wanym blankiecie służbowym (n. b. niemie- 
ckim) i zaopatrzony własnoręcznym podpi- 
sem „Erzherzoga Wilhelma“, brzmi w calej 
swej rozciągłości: 


Gruppe Rtm. Erzh. Wilh. Dringend! 
Nr. 238. 
An das Kommando der Huzulenkompagnie 


in Czahor. 


Absendangsort : Hanptjeldpost 444/10. 
Zoii am 1. Nesember 1918 
um 2 U. nacka. 


Dis Harualenkompagnie hat heute dan 
1. November noch nach Rarancze abzumar- 
schieren über den Weg Czahor- Ostritza- 
Bada Mehalla-Rarancze. In Rarancze quar- 
tieri sie sich ein und meldet Eintrejjen dem 


Gruppenkdo. 
Erzherzog Wilhelm Rtm. 


Oryginał tego dokumentu powędrował 
bezpieczną drogą i pod właściwy m adresem 
na zachód, jako dowód namacalny — je- 
den z wielu — że panowie, improwiznjący 
„republikę zachodnio-ukraińską* z siedzibą 
we Lwowie, są dotąd, podobnie jak byli 
przez długie lata, pachołkami germanizmu. 


6 
„Times“ o zdobyciu Lwowa. 


(Armia chłopców i niewiast). 


„Times“ z dnia 3 b. m. zamieszcza ze Two- 
wa następujące Bprawozdunie swego kero 
spondenta: k 

Był wieczór, gdyśmy zajechali na ciemny, 
cichy dworzec we Lwowi» Według wiadomo- 
ści wiodeńskich powinienem był zastać miasto 
w płomieniach; tymczasem spokojne światła w 
oknach wkrąg dworca mówiły o spokoju i za- 
raz też urzędnicy kolejowi objaśnili naa, że już 
dnia poprzedniego Polacy Lwów odebrali. w 
ciągu najbliżezych 2 dni przechadzając się po 
mieście dowiedziałem się pięknej historyjki o 
intrydze w pół niemieckiej w pół bolszewi- 
ckiej, która doprowadziła do obecnego położe- 
nia i o niezwykłych sposobach, nieznanych w 
bistoryi wojen, jakiemi Lwów został zdobyty 
przez Rusinów. Lwów jest miastem o 200 ty- 
siącach mieszkańców, z których około U proc. 
jest Rnsinów, 80 proe. jest Polaków, wśród 
których jest 10 proe. żydów a 50 proa Pola- 
ków. Okolica natomiast, choć również xamie- 
szkała przez wiclu Polaków, jest przeważnie 
ruska. W ogólności Polacy żyli z Rusinami w 
zgodzie. Austrya jednak dla własnych celów 
podniecała ruch ruski, czy też ukraiński — 
jak lubiała go nazywać — i zgodziła się w taj- 
nej klausuli traktatu brzeskiego aa utworze- 
pie nowego królestwa pod berłem austryackiam 
z Bukowiny i tej części wschodniej Galicji, 
która jest przeważnie zamieszkała przcz U- 
kraińców. Kiedy rozpoczęła się demobilinacya 
armii austryackiej, rzecz tak ułożono, że ru- 
skich żołnierzy poslano do Lwowa a polskich 
usunięto. 


Ruski terroryzm. 

Tak się też stało, że 5 do 6 tysięcy Rusinów 
zbrojnych skoncentrowano we Lwowie pod ko- 
niec października. Wszyscy mieli karabiny, a 
przeważna część także austryackie uniformy z 
błękitno-żółtą kokardą, O gods. 4 rano 5 l- 
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Wydanie caledzienne na 
29 prowincył Ii w okap. akstr. 


Austro- Węgrz. i Ziem. 
1-razową przes, | ?-razawą przes 


ich listów detyczacych przedpłaty 


stopada wojska ruskie obsadziły wszystkie pu- 
bliczne budynki z wyjątkiem dworca i ich siła 
zbrojna objęła miasto w posiadanie. Armia ru- 
ska składała się ze zbieraniny (mob). Poło- 
wa była bolszewików, a drugą połowę skło- 
niono do pozostania pod bronią płacą 30 do 
50 koron dziennie i obic'nicą $ morgów zie- 
mi Można sobie wyobrazić stan miasta, gdy 
takie wojsko na nie wypuszczono. 

Wtedy stała się rzecz, która wydawała s* 
niemożliwą. Choć Polacy nie mieli żadnego 
żołnierza w całem mieście, zerwał się opór prze 
ciw Rusinom. Nie wiem, czy kiedykolwiek wiła 
zbrojna w ten sposób powstała z niczego. Nie 
tylko nie było żołnierzy, nie było także broni 
Zdaje się, ża pierwszym, który rozpoczął walką 
o Polske, był 27-letni młodzieniec, nazwiskiem 
Wiktor, syn generała. Był to inwalida wojsko- 
wy. Zebrał 3 chłopców i we czwórkę w bo 
cznej ulicy rzucili się na stojący tam samo- 
chód, pięściami wyrzucili z niego żołnierza ru- 
skiego i samochód zdobyli. Jelen siadł u ste- 
ru i na łeb na szyję pognali do składu amu- 
nicyi obok uworca, gdzie w podobny snosóh 
cbeszli się ze strażą i kiedy inni Rusini nad- 
biegli, szybko złapnii kilka rewokworów I z3 
zdobyczą uciekli. Po drodze inni ehłcpcy przy- 
łączyli się do nich, z którymi razem zabary- 
kadowali się w szkole nazwanej wedłe wie! 
kiego pisarza szkołą Sienkiewicza. Wiość o o- 
porze rozeszła się po Lwowie i druga garstka 
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Was ar erwa, 


"Rada m. krakowa. 


Wczorajsza posiedzenie Rady m. Krako- 
wa rozpoczęło się 
sprawami aorowizacyjnemi. 


Wicepr. Rolle złożył obszerne sprawo- ognia“ 


zdanie z,konferencyi aprowizacyjnej w War- 
szawie. Według programu min. Minkiewicza 
zostało przez państwo zajęte tylko żyto, 
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państwowego. Przeciw wnioskowi wys 

gwałtownie Dr Bobrowski, sn 
niechcący zdezawuował jednak r. m. Cza- 
piński oświadczeniem, że sprawa godła 
państwowego należy właściwie do zakresu 
kompetencyi sejmu „Dolaniem oliwy de 
i był wniosek nagły r. m. K osobnu- 
ckiego protestujący przeciw przyłączeniu 
trzech powiatów wiejskich do okręgu wy- 
borczego krakowskiego, co zdaniem wnio- 


pszenica i jęczmień. Jedynie zapasy poza | skodawcy godzi w interesy mieszkańców 


kontyngentowe mogą być przedmiotem wol- 
nego handlu. Obrót wołny obejniuje owies, 
kaszę i mięso. Ceny cukru ze względn na 


naszego miasta. Tej krytyki postępowania 
rządu warszawskiegó socyaliści przeboleć 
nie mogli i skorzystali z formalnie nieuza- 


| wysoki podatek zostaną w najbliższym *za- | sadnionego powodu, aby wśród krzyków 


sie podwyższone, również ceny nafty i soli. 
Skóra i łój zajęte będą tylko dla celów woj- 


| 


i bicia pięściami w pulty opuśeić posiedze- 
nie. Nie jesteśmy zwolennikami obecnego 


skowych. Przy ministerstwie aprowizacyi u- | regulaminu obrad, który pozwalał na czeste 


tworzony będzie osobny wydział dla Gali- | „zabijanie“ posiedzeń 


cyi Delegata zamianuje P. K. L. 


O odsiecz dla Lwowa. 
R. prof. Kostanecki poruszył spra 
wę przyspieszenia wydatniejszej pomocy dla 


| 
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Lwowa, który znajduje się ciagie w bardzo | 


krytycznem położeniu. Walki toczą się na 
przedmieściach, a pociski-doskodzą do mia- 
sta. Ukraińey walczą okniieństwami. Mo- 
wca zgłasza obszerną rezolucye, do:nagającą 
się dla Lwowa pomocy wojskcewej i żywno- 
ściawej. 

Wnioski w tej sprawie uchwalono. Przed- 


chłopców od lat 18 do 20, lecz bliżej 15 utwo- | stąwiciel żydów socyalistycznych przy gło- 
rzyła drugie ognisko oporu w małem schrori | gowaniu wstrzymał się od glosowania, 


sku. Było ich 30. A taki duch wśród nich pa 
nował, że gdy doszli do 200 ludzi, urządzili 
wypad dwukilometrowy w ulicę Leona Sa- 
piehy. Wypad udał sie. Wzięli jeńców. Niewia- 
sty przyłączyły się do dzieci. Sam widziałem 
ich wiele — dzielne kobiety w mundurach, 
z włosami opadającymi z pod ciężkich hełmów 
stalowych. 


Niesłychąny widok. 

Co sią tyczy chłopsów, to widok ich był 
wręcz niesłychany. Petua ich jeszcze było, kio- 
dy przyjechałem i mogę ręczyć, że prama 
tnie liczyli ponad lat 14, a wiełu mniej Byli 
w uniformach, które wisiały jak firanki na ich 
małych ciałach, a nosili karabiny z bagnetami. 
Pierwsze rzeczywiste zwycięstwo odniesione 
przez chłopców, albowiem sporo było ciężkich 
walk z bolszewicką częścią Rusinów, było dnia 
drugiego, kiedy ich garstka z granatami ręcz- 
npemi zdobyła pierwszy karabin maszynowy. 
Trzóciego odebrano dworzec, który przejścio- 
wo strachno. Wtedy Rusini poprosili o zawie- 
szenie broni, które im chłopcy przyznali na 22 
godziny. To pozwoliło im zorganizować się nie- 
co, a I posiłki dorosłych zaczęły naplywać z o 
kolicy. Walki rozpoczęły się na nowo, A było 
sporo okrucieństw. Pewną rodzinę wprowa izo- 
no w podwórze i ustawiono poa murem. Nad- 
szedł oddział s karabinami; oficer rnski pod- 
niósł palasz I zakomenderował raz! dwal a 
przy trzy odszadł. To zdarzało się niejednokro- 
tnie, tak, że lu ie nie wiedzicii kiedy mieli być 
rozstrzelani a kiedy nie. Brakov ałe żywności 
prócz zapasów domowych. Zrazu śmielsi wy- 
kradali się do sklepów, ale Rusini na nich czy 
hali i otwierali ogień na Judzi w ogonkach 
przed składami żywności. Piątego młodzież 
polska przypadkowo znalazła tajny skład bro- 
ni. To było in niezwykłą pomocą i zaraz roz- 
szerzyli zdobyty toren około katedry. Poczta 
była terenem zaciętych walk. Jej fasadę zbu- 
rzono i całe kawały muru zostały wyrwane 
przez kule. Dnia osiemnastego rozpoczęło się 
drugie zawieszenie broni. Przybył do Eoma 
delegat poselstwa francuskiego z Jass i starał 
się powstrzymać walki. Znalazł jednak Rasi- 
nów nieprzejednanych I supełnia po bolszewi- 
cku usposobionych. adali, że Clemen- 
ceau zamordowany, jak Í Idoyd George, do- 
dając jeszcze, że jen. Denikin, który w Rosji 
przedstawiał żywioł porządku, został pokona- 
ny i zbiegł. Drugie zk wieszanie broni nie dało 
wyników, a wałki ostatnich dni były Broglie. 
Łyczakowska znaną była jako ulica śmierci, 
gdyż łajdak w uniformie niemieckim czy on 
był Niemcem ezy nie, polował na każdego 
przechodnia, nie wyłączaj%% dwóch starców, 
kobiety 1 siedmioletniego dziecka, zabijał 
wszystkich aż do psa, który przechodził ulicą. 
emyślu, Jarosławiu i w in- 


nych miastach porsa- 


lecz stracili przeważną część artyleryi 1 ran- 

ie porzucili walkę i u- 
uciekli Rano w dniu mego przyjazdu byli już 
oddaleni o 16 kim., maszerując w stronę Tar- 
nopola. 


O koronę orła polskiego. 

R. m Muczkowski w olmzernym wy- 
wodzie przedłożył protest przeciwko usunię- 
ciu przez rząd warszawski korony z nad 
orła polskiego. Mowca postawił wniosek, 
domagający się przywrócenia natychmiasto- 
wego korony, oraz wyrażenia protastu prze- 
ciw postepowaniu rządu warszawskiego w 
tej sprawie. 

Po otwarciu dyskusyi w obronie rozporzą- 
dzenia warszawskiego wystąpił r. Bo- 
browski zaznaczając, że sprawa in Nie 
jest aktualną, raczej rzeczą CewkqUWNĄ. 

R. Tabaczyński uważa, ła postępo- 
wanie rządu warszawskiego jest prowoka- 
cyą, rzuconą całemu narodowi 

R. Czariński zaznacza. że miarodaj- 
nym do oznaczenia emblematu narodowego 
jest sejm polski On powinien w tej sprawie 
wydać ostateczne orzeczenie. Mowca prote- 
stuje przeciw takiemu wnioskowi, jako poli- 
tycznemu, rzuconemu tylko dla agitacyi. 

W glosowaniu wniosek uchwalono wię- 
kszością głosów. 


Secesya socyalistów. 

R. Kosobucki zgłosił protest przeciw 
wykluczeniu zastępców drobnych rękodziel- 
ników z kury IV. Rady miejskiej, oraz 
chciał postawić wniosek w sprawie ordy- 
nacyi wyborczej do sejmu. i 

W tej chwili radni socyalistyczni zgłosi 
przez r. Dra Bobrowskiego protest 
przeciw zapełnianiu porządku dziennego 
wnioskami nagłymi. Zebranie przewodniczą- 
cych kluhów uchwaliło w dniu ubiegłym, 
jak twierdził Dr Bobrowski, aby sprawy ta- 
kie traktowano na końcu posiedzeń. Ponie- 
waż to się nie stało, eocyaliści zgłaszają 
protest i opuszczają posiedzenie. 

Wśród okrzyków radni socyalistyczni 
opuścili gale. 

Rorządek dzienny. 

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
przyjęto do wiadomości przydział nowo po- 
wołanych radnych do poszczególnych ko- 
misyj. Na wniosek wicepr. Rolle go przer- 
wał prezydent posiedzenie na 
Rozpoczęto zakulisowe układy i rokowania, 
aby napowrót sprowadzić socyalistów na 
salę. Ostatecznie zwołano na prędce komi- 
syę parlamentarną, która miała znaleźć le- 
karstwo na ułagodzenie zocyalistów, Po bli- 
sko godzinnej przerwie okazało się, że le- 
karstwa nie znaleziono. Prezydent otworzył 
posiedzenie, oświadczając, że postepuie re- 
gulaminowo i że Rada była świadkiem wy- 
padków w historyi Rady nieznanych. 

Przystąpione do spraw na porządku dzien- 
nym stojących. Załatwiono wniosek o przy- 
znanie kred,tu 200.000 K na pokrycie ko- 
sztów wyborów do Sejmu. 

Na tem prezydent posiedzenie zamknął. 

* v . 

Wezorajsze posiedzenie Rady miasta na- 
stręczyło radnym socyalistycznym pierwszą 
sposobność do wywołania ostrej scvsyi 
z większością Rady m., która jednak dość 
energicznie przeciwstawiła się socyalisty- 
eznej presyi. Pierwsze zadrażnienie klubu 
socyalistycznego nastąpiło przez wniosek 
nagły Dra Muczkowskiego w sprawie godła 


r nierzadko zupełnie 
hłahemi interpelacyami i wnioskami nagły- 
mi, podczas gdy później sprawy  wieikiej 
wagi załatwiano przy komplecie kiłkunastu 
Indzi, albo, eo gorsza, przyjmowano porz% 
dsk obrad „en bloc“, W trm wypadku je. 
dnak postąpienie socyalistów sprzeciwiało 
się obowiązującemu jeszcze regulaminowi 
obrad, który najpierw trzeba zmienić u- 
chwałą Rady m., a nie nchwałą niekompie- 
tnego konwentu seniorów, która jedynie 
stanowić może dyrektywę dla prczydyuru 
Rady m. Wniosek nagły r. m. Kosotmekia- 
go był zresztą ostatnim przed porządkiem 
obrad i w pięć minut po „wielkiej awantu- 
rze“ można było podjąć normalne obrady. 
Tymczasem stracono godzinę drogiczo czar 
sa na bezowocnych rokowaniach — po kto- 
rych pozostała większość Rady m. załatwi- 
wszy demonstracyjnie jeden punkt porzą- 
dku obrad posiedzenie przerwała. 


Misya Dra Grabskiego. 


Warszawa. (P, A. T.) „Kuryer Warszaw. 
eki“ donosi: Konieczność uresutowania za 
sadniesych kwestyj w zviezka z motivo. 
ścią stworzenia Frudu nurmzuwiya BEC" O- 
fowała wczoraj wyjazd prot. Grabekiewo du 
Krakowa, gdzie zabawi dwa dni, poczem 
wróci do Warszawy. Dalszy ciąg narad prof. 
Grabskiego z prezesem Moraczewskim od- 
będzie się we wtorek i środę przyszłego ty- 

nia, 


Pełnymi żaglami ku bolszewizmomi 


Warszawa. (P. A. T.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu zjazdu P. P. S. uchwalono rezolu- 
cyę stwierdzającą, że Śląsk cieszyński zæ 
mieszkały przez ludność polską nie może 
być przyłączony do państwa czeskiego. 

Uchwalona dalej rezolucya w sprawie ra- 
dy delegatów robotniczych wskazuje na ko- 
nieczność bezpośredniego zorganizowanego 
udziału proletaryatu w utworzeniu nowego 
rządu w Połsce, dalej oświadcza. że rzad 
ludowy powinien oprzeć się o radv delega- 
tów rad robotniczo-włościańskich, oraz że 
rząd ludowy musi rozporządzać aparatem 
organizacyjnym wykonawczym, opierającyt:: 
się nie tylko na instytucyach państwowych, 
ale także na instytucyach robotniczych. t. j. 
na radach delegatów robotniczo-włościan- 
skich. 


Komunikat polskiego sztabu, 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu 
generalnego z d 12 b. m.: Na południe oa 
Mościsk została zajęta po dwuzodzinnej 
walce przez oddział rotmistrza Dunina Bor- 
kowskiego wieś Rupiewice. Na północ od 
Lwowa nasza artylerya skutecznie ostrzeli- 
wała okopujących cię nieprzyjaciół. Miedzy 
Laszkami Murowanymi a Boleckhowem na 
południe od Potylie utarczki z bandami n- 
kraińskiemi, Na południe od Rawy Ruskiej, 
koło Kaħionki stwierdzono oddziały nie- 
przyjacielskie w mundurach rosyjskich. — 
W Przemyskiem, Tomaszowskiem i Włodzi- 
mierskiem bez zmiany. 

Szef sztabu generalnego. 


Lakładnicy ukraińscy isyonistyczni 


Lwów. (P. A. T.) „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi: Jak się dowiadujemy, na zarządzenie 
władz, oraz wojskowości uwięzieni następu- 
Jący przedstawicieie kół ukraińskich i syoni- 
stycznych: Dr WŁ Baczyński, Dr Wł. Staro- 
solski, Iwan Kurowiec, Budzynowski, Ju- 


yi | lian Romańczuk, Dr Aleksander Hausmanu, 


Dr Wilhelm Gabel, Dr Michał Ringel, Dr 
Leon Reisss, Dr Tennenbłatt. Aresztowana 
dokonały patrole pod kierownictwem ofi- 
cerów, którzy otrzymali ścisłe rozkazy pro 
prowadzenia tej funkcyi z wszelkimi 


Bu. 2. 


— 


Wieeprozydenta 


n ey a 
cC aut- 


dami dla aresztowanych 
Romańczuka odstaąwicno na dw 
mobiiem. Na dworcu stały już 


S 
ne ogrzane wagony kolcjowe L i IF. klasy- 
Aresziewanych odwieziono poranuym po- 
ciągiem w kietuintu zachodnim. Zskła- 


donicy ci, jakoteż inni, znajdujący się w 

rękach polskich, stanowić będą rękojmię 
«odpowiedniego zachowania się ich organiza 
«cyj we Lwowie, z drugiej zaś strony stają 
sBię oni rękojmią odpowiedniego traktowania 
szakładników i jeńców polskich w rekach 
ukraińskich. Naczelne kierownictwo wojsk 
polskich dalekie jest od stosowania gwałtu 
wobec przeciwników, potrafi jednak wystą-, 
1pić ze stanowczością tam, gdzie chodzić be- 
«dzie o ochronę wojsk i obywateli. 


Gen. Leśniewski dowódcą w Galicyi wsch. 


Lwów. P. A. T. W ostatnich dniach przy- 
Ibył tu generał dywizyi Leśniewski Í objął 
dowództwo nad wojskami operującemi w 
(Galicyż w.ae.h.o.d.n.i.e.j. | 


"POCIĄG SANITARNY ZE LWOWA. 

ILwów. P. A. T. Do Warszawy odszedł 
stąd pierwszy pociąg sanitarny, wiozący Tan- 
mych i chorych żołnierzy do szpitali w Kró- 
llestwie. Pociąg ten zorganizowany stara- | 
miem kobiet polskich w. Warszawie uabrał 
sogółem 500 żołnierzy. 


Polska kasa pożyczkowa. 


"Warszawa. (P. A. TF.) Dzisiejszy „Monitor” 
wgłasza ustawę o polskiej kraj. kasie poży- 
tezkowej, w której powiedziano m. £ że za- 
mim na mocy ustawy sejmowej nie zostanie 
ipowołany do życia bank polski, kasa ta 
zzałożona i prowadzona aś do dnia 11.-XL 
41918 przez okupacyjne władze niemieckie, 
jpaństwa polskiego. Suma marek polskich, 
; czonych przez polską krajową kasę po- 
skyczkową do 11. XL 1918, wynosi 880 mi- 
Monów 150.867 marek 50 fenigów. Za pe- 


wwnoáė tej sumy odpowiada państwo niemie- | 


wèkie. Dalsza emisya marek polskich będzie | 
sprowadzona przez polską kasę kraj. poży- 
tozkową już na rachunek państwa polskiego. 
Suma biletów polskiej kasy pożyczkowej, 
xwyptuszczonych po dniu 11. XI. 1918, nie 
nmnoża przewyższać 500 milionów marek, 


ODMOWA PRZYJĘCIA TEKL 


"Warszawa. (P. A. T.) „Gazeta Poranna“ | społitej natychmiast 


| rządu 


„a.G5 
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YOzun kowicya dąży do oddaniaiwność, ¿c zaąwiezio waiczeesm b uiaiu nia * 
kraju w ręce rządu wyznaczonego przew |obictnice, alo roruoe prasaziwa w Ochoini 
kowieyę w porozumieniu z partyami rosyj-|kaci rodskach. 

skien. t Ołlne a teg. ać f A ać | ae noai =- s - 
zi Inc «a tego rządu spoczywać bę Row 'vevę nrof. Siedłoekiego uchwalają 


dzie w rękach wojsk koalicyi i armii ocho-| zona 


tniczej; tomi rządowi rosyjskiemu podpe- 


rządko:wane będą rządy państw odrębnych. | jo p m. 1 


u m À ) » ' 
aoprowacziły do całkowitego po-igo narodu. Żani 


42 
iż 


NABOBW a daia 


deri w nasstępującam brzmieniu: 
drani na wiecu w Krzkowio w dniu 


Wszystkie wojska w Rosyi będą się znajdo- | zolucye: 


wały pod komendą dowódcy naczelnego, 
mianowanego przez koalicyę. Aż do tego 
czasu komendę naczelmą sprawować będzie 
dowódca armii ochotniczej generał Denikin. 


internowanie niem. komisyi rozejmowej? 


Berlin. B. kor. Komisya niemiecka, która 
zawierała zawieszenie broni. na której czele 
stoi Erzberger, udała się do Trewiru, 
aby rozpocząć rokowania w sprawie prza- 
dłażenia zawieszenia broni. Została ona je- 
dnakże tam internowaną. Powodem interno- 
wania, a jak inne dzienniki donoszą, izolo- 
wania jest to, że koalicya nie myśli pertra- 
ktować z przedstawiciełami dawnego rządu 
niemieckiego. 


` 


WILSON. 

Bern. (P. A. T.) Dzienniki szwajcarskie 
donoszą: Wilson odbędzie uroczysty wjazd 
do Paryża w sobotę. Dnia 22 b.-m. Wilson 
odjedzie do Rzymu. — „Progress de Lyon“ 
donosi, że królowie angielski, belgijski i 
włoski, orsz Poincare w roku 1919 będą re- 
wizytowali Wilsona w Ameryce. 


Republika słowacka. 


Koszyce. B. kor. Dnia 12 bm. Dzi w po- 
ładnie przywódcy rady wschodnio-łowa- 
eklej proklamował niezawiałą 


samodzielną, 
| republikę, która obejmie wszystkie obszary 
| zamieszkałe przez Słowaków. 


Po ia remubliki utworzono 
natychmiast rząd prowizoryczny. : 
znajduje się tymczasowo w Eperjes. 


Postanowiono e ukonstytuowaniu sią rept- 


Koszyce. Weg. B. kor. Dziś poporndniu 
mężowie Rady Słowaków 


> 2 


rozciąga sią ma cały i 
przez Słowaków. Po obwołaniu rzeczypo- 
utworzył się rząd pro- 


iłonoai: Dr Janiszewski, fizyk miejski z Kra- | włzorvczny. 


kowa, nie przyjął ofiarowanej mu w gabi- 
imećie p. Moraczewskiego teki ministra zdro- 
wia, podając, że mógłby wejść jedynie do 
gabinetu koalicyjnego, w skład którego we- 
miliby również przedstawiciełe Wielkopolski 
Wobec stanowiska Dra Janiszewskiego rząd 
zamierza powołać na stanowisko ministra 
zdrowia. Dra Chodźką. 


WGZCINANIR OFICERÓW KOMEICYK 


ffrancuskimi Alzatczykami, którzy dotąd | 
gee w Warszawie, razem 440 ludzi. | 

racających do ojczyzny Franeuzów 3%- 
sgnała na dworcu serdecznie pabliczność o- 
Ykrzykami: Niech zyje Francyal 

ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO. 

"Warszawa. (P. A. T.) Wczoraj przyjechał 
rtutaj ks. biskup Sapieha, biskup tarnowski 
ŃWałęga na zjazd episkopatu polskiego. 


Węgrzy o Polakach na Spiża. 


'Badapeszt. (P. A T.) „Pesti Naplo“ dono- 
*®z3c o wkroczeniu oddziału wojsk polskich 
„do komitatów Orawskiego i Spiskiego wita 
przybycie tych oddziałów, stwierdzając, że. 
śjest to jedyne wojsko, które nie wkroczyło 
w granice dawnych Węgier jako nieprzyja- 
eiel, lecz zajmuje ziemie przez Polaków za- 


mieszkałe. 


Gzesi a zajścia we Lwowie, 


"Warszawa. P. A. T. Z Pragi donoszą: 
Prasa praska zajęła początkowo wobec 
zajść lwowsi.ich stanowisko niezdecydowa- 
ne, a dopiero teraz organ Klofacza „Cze- 
skie Słowo* nawołuje, aby na wypadki 
lwowskie spoglądać z właściwego punktu 
(widzenia. Pismo powołuje się na maocznych 
Świadków czeskich i pisze: Tysiące czeskich 
Żołnierzy, którzy byli s początkiem Fsto- 
pada we Lwowie, może zaówiadczyć wo- 
ibec całego narodu czeskiego, że ukrałń- 


ską sołdateska mordowała niewinnych he- |i 


dzi I grabiła. 

„Czeskie Słowo“ przytaczą następnie tw 
rządzenia atamana, Dymitra Witowskiego, 
którego dziełem było spustoszenie części 
Lwowa. 


Walka z bolszewizmem rosyjskim 


"Warszawa. Radiotelegram P. A. T. z Ber- 
Z a 222 

iesznyeli przygotowaniach koalicyi do 
walki z bolszewizmem. W ostatnim tygo- 
finiu Hstopada koalicya przeprowadziła per- 
iczej 0 z przywódcami białej armii ocho- 

iczej. Obecnie są w toku prace nad prze- 
obrażeniem Sewastopola i Noworosyjska na 
punkty operacyjne flot koalicyi, które się 
składają z krążowników paneernych i kontr- 
łerpodowców angielskich, francuskich, wło- 
bkich i greckich. 


| W sprawie obecnych 


Wyjaśnienia czeskie. 


waczyźnie Otz od mtejszego k o n- 
sula ozeskiege Dra Lochera poniżej 


uk” : ; 2 | 
skiej b Słowakzoh były przew 
pramrdziwy stan rzeczy 


przez prez. min. Dra Kramarza w dniu |i 


rego czwartą 
waczyzny. Przez 
ma które zostalo przez Zgromadzenie Na- 
rodowe zgodnie przyjęte, można sprawę tę 
uważać za załatwioną. 

POSTĘPY CZESKIĘ. 


wojska 
tro. 1 
Liberzec. B. kor. Wczoraj rano wmaszo- 


rowało 200 żołnierzy z 8 oficerami do Ja- 
błonca (Gzblonz). 


RZĄD CZESKO-NIEM. NA WYGNANIU. 

Berlin. B. kor. Naczelnik niemieckich 
Czech Lodgomann udał się £ reprezentanta- 
mi i członkami zgromadzenia narodowego 
z Liberea do Zittau w Saksonii, aby stam- 
tąd sprawować agendy Czech niemieckich. 


Potrzeba lwowska. 


raz Kraków zebrał się na wiec, 
dzo uchwał pod adresem ezynników wyko- 
nawczych domagać się pomący dla zagro- 
żonej zieeni Na wiecu zjawiają się goście 
koalicyjni, Jeffries, korespondent londyń- 
skioj „Daily Mail“ i przedstawi 


i wspólnej pracy, Amerykanin, tłómaczący 
znaczenie zjednoczonej (united). Polski i 
wskazujący na bohaterstwo Lwowian, wspo- 
minający naszych braci za oceanem, „obaj 


Zato w słowach  Lwowian, w słowach 
prof. Chlamtaeza I pro. Romera 
odzywa się prócz hasła walki za prawdę i 
przyszłość narodu nuta wyrzutu pod adre- 
sem społeczeństwa, które patrząc na boha- 


} 


| 


wypadków na Sło- P. K. L, na które zaproszono 


w dosłownem brzmieniu zamieszczone Wy- |nią postanowił Książ 
SA 


ości i z dni 
szyctkia "g re ee 
zadziarów © republise czesko-ałowa- niajqeymn Komitet 
rotna, S|xzwi, byłe 
F zostakjskh 


s|zostaje w 


Zebrani uznają, że utrzymanie i zabezpie- 


dnich jest świętym obowiązkiem społeczeń- 
stwa; uznają też, że cała odpowiedzialność 
za rozwój wypadków we Lwowie i na kre- 
sach wsehodnich, wobec narodu i historyi 
spoczywa na rządzie polskim; nie mniejsza 
jednak odpowiedzialność za te i 

zy toż Í na tymczasowym rządzie dziełnico- 
wym, t į} P. K. L. 


go ma rząd połaki 
ale i naglący obowiązek, nawet przed zwo- 
łaniem sejmu. Na stworzoną w ten sposób 
armię społeczeństwo z pewnością nie omie- 
szuka dostarczyć środków. 

Zebrani wyrażają cześć i najwyższe bra- 


terskie uznanie młodocianym, bohaterskin | 


obrońtom Lwowa ł kresów i uznają, że cała 


Poiska ma obowiązek starać się o żywność | prosili i pabo- 
rami w słożbie czynnej do końca roka i918, moża 
81 grudnia b. 
el podoficerowie d 


i opał dla głodnego i marznącego Lwowa i 


zwraca się do wszystkich producentów, by | mika", 


najwydatniej spieszyli z pomocą. 


Dziś o godz. 4 udaje się do prezydyum 
P. K. L. deputacya wiecu złożona z prze- 
wodniczącego rektora Ż6rawskiego, p. Boj- 
ki, Ciełeckiego, Chlamtacza, Rączkowskie- 
go, prot. Romera i prof. Siedleckiego z przed- 


stawieniem uchwalonych postulatów. Posał | ananiem 


niami wystąpią w Warszawie wobee rządu. 


KRONIKA. 


cia Press™”, która dostarcza wiadomości wSZyRt- 
kim wielkim dziennikom Btanów Zjednoczonych. 
Dziś rano odbędzie się posiedzenie wek 


B K. Krakowski 


swych 
tej wanej deey= 
i brek weak 


stwowemu zarządowi 


=! po 
iećmi pod 
wnież x początkiem przyszłege raku 
Inne sekcye K. B. K. częścią będą 
częścią zaś ukonstytuuja się jako samodzielne 
instytucye lub stowarz €o do K B £. 
w swoim czasie poda stę do wiadomości publicz- 
nej. Po zamknięciu rachunków za rok 1918 ogłosi 
Książęco-Biskupi Komitet krótkie sprawozdanie ze 


| swych czynności w roku bieżącym. 


W SPRAWIE PAŁSZYWYCH CERTYFIKA- 
TÓW WYWOZU. Z Urzędu przywozu i wyworu 
przy P. K. L. komunikują: Podana przez niektó- 


we certyfikaty wywozowe, jest z 
wdziwą. Najściślejsze dochodzenia wykazały, 
żadnego fałszywego tu nie było i niema, 
że nadużycie, jakiege dopnścił się en z dyrek- 
torów krakowskiej instytucyi handlowej, nie po- 
zB m ode z osobami, stojącemi 
blisko P. K. L. lub też urzędnikami P. K. L. Przy 


ji 
tak, że ich nazwiska dają pełną | adzy, Dor 


iwo! 


pea a E 7 R 
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PUŁK KOLEJOWY w Krakowie wysyła w na 
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